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Debata budżetowa.
Interpelacje tow. Czapińskiego. — Martwe przepisy prawa.

WARSZAWA, 22. 1. (tel. Wł.}. N a dzi- 
srejszem  posiedzeniu kom isji zab ra ł glos Iow 
Czapiński. Nie chcąc  w znaw iać w u-cieiu 
czytaniu dyskusji politycznej, korzystam  z 
tobecności p. prezesa R ady min. aby1 po ru ­
szyć 2 sp raw y  zasadniczego znaczenia.

Pieirwszą sp raw ą jest sp raw a kredytów  
dodatkow ych, co  do Których W yraziliśm y 
żądanie, aby rząd jeszcze p rzed  ukończe­
niem  2-go czytania w ystąpił z odpow iednim  
p ro jek tem  ustaw y. D ruga rzecz, to  spraw y 
prasow e. T u ta j tow. Czapiński porusza sp ra  
wę, aresztow ania Iow. Niemy skjegu, red  akto­
r a  ndpow. „C hłopskiej PraW dy“.

’ W  odpow iedzi p re in ju r R arlel stw ierdza. 
że co  no  kredytów  dodatkow ych, zapow ie­
dzia ł już, iż porządkow anie sp raw  budżeto­
w ych b id z ie  szło w tym  Kierunku, aby) 
przedłożono zam knięcia rachunkow e za tata 
ubiegłe. Zam knięcie za rok  1926—1927 uk a­
zało snj w edług zapowiedzi, potem  p rzy jdą  
zam knięcia rach . za inne lata. Nie mogę je ­
d n ak  zapow iedzieć dokładnie, czy sLanie sie 
to za  2 czy 3 tygodnie.

Go do spraw y tow. N iem yskiego pre- 
m je r  ośw iadczył, iż zw róci się do m in istra  
sp ra w  wewn. o w yjaśnienie, zbada spraw ę, 
puczem U dzie li kom isji w yjaśnień.

Poseł Rataj poddaje krytyce sposób u- 
k ładan ia  prelim inarzy  budżeLowyich.

Tow. D iam and1: Jeśli chodzi o nasze 
p race , to budżet nie pow inien być zbiorem  
zagadek, k tó re  trzeba rozw iązyw ać uopiero 
w kom isjach. Mamy wyznaczony tak  kró tk i 
czas i nie m ożemy się pozbaw iać p raw a do  
d yskusji politycznej w komisji.

N a  Wniosek pos R a ta ja  odroo. ono gło­
sow anie nad 1 budżetem  IYezydjim i R ady1 m i­
n is tró w  d o  czw artku. P rzystąp iono  do gło­
sow ania n a d  budżetem  MSZagir. Przy fun­
duszu  dyspozycy jnym  przyjęło  w niosek 
„ P ia s ta“ o skreślenie 700 tysięcy zł., to  jest 
do  sum y  tegorocznej.

Zamach rewolwerowy w osirowsn.
RADOM. 22. stycznia. (A. W .) „Słowo" donosi, 

że w  Ostrowcu dokonane zmacnu rewolwerowego na 
wiceprezesa zarządu powiatowego Stronnictwa Na­
rodu weigo i prezesa Zw. Zawód. „Praca Polsaa" inż. 
Stefana Siemiątkowskiego Kiedy inz. Siemiątkowski 
przechodził wieczorem przez jediną z o ocznych ulic, 
trzech napastników ukrytych we wnęce muru od­
dało do przechodzącego trzy strzały rewolwerowe,

Widząc, źe chyDiti, napastnicy zbiegi1 i uKryh 
sję w ciemnej ulicy. Zawezwana telefonicznie poPcja 
zarządziła pościg. Zamacnu dokonano prawdopodo­
bnie na podłożu politycznem, gdyż od dłuższego cza­
su inż. S. i inni działacze Stronnictw* Narodowego 
W Ostrowcu otrzymywali pogróżki od przeciwników 
politycznych.

N astępnie zabrał gios pos. T rąm pczyli­
ski, klóiry zapy tu je  co p. Podoski m iał na 
m yśli, m ówiąc o m artw ych  przep isach  p ra ­
wa, czy nieściganie zbrodn iarzy  i figle kon­
stytucyjne, up raw iane w  1927 r. z otwie­
raniem  i zam ykaniem  sejm u, czy odmowę. , .
publikow ania uchw ały  sejm u, znoszącej dc- j nad buażek*m~iniu. kom unikacji, 
k re t prasow y, czy ow ą pogardę [trawa, w y - _____________ —o—

r«

kazańą w tych w ypadkach. N astępnie1 pos. 
Ti ąm pczyński stw ierdża, że p ierw sze Kroki 
m in. (la ra  nie usuw ają bynajm niej nieufno­
ści idio niego; m ożna by ło  ją  pow ziąć już 
piOieUi, gdy pozwolił się m ianow ać kom isa­
rzem  w yborczym .

Poza tern kom isja  przyjęła hudżel min 
spraw iedliw ości, w budżecie min. przem ysłu  
i handlu  odrzucono wszystkie popraw ki.

W  środę _^alszy ciąg głosow ania, L. j.

Przeciw obciążaniu warstw pracujących
podatkiem dochodowym.

Wniosek Z. P. P. S* *  . .

WARSZAWA, 22. t. (Tel. wł.J. W dniu dzi­
siejszym Z. P. P /S . zgłosił w sejmie p-oiekc usta­
wy zmieniającej niektó-e przepisy ustawy o po- 
datku dochodowym.

Ustawa dziś obowiązująca była uchwalona w 
ok"esie, gdy złoty polski posiadał większą niż 
obecnie wadość d gdy drożyzna nie osiągnęła 
jeszcze Izisiejszego poziomu.

Wskutek tego wielu .robotników i pracowni­

ków jest oDamzonych podatkiem aocnoaowym cno- 
ciaż ich oochód nie przekracza minimum, nie­
zbędnego dla ut-zymania siebie i swej rodziny.

Z. P. P. S. proponuje zwotnienje całkowite 
od podatku dornodbwego łudzi którudi dochód 
z poborów nie sięga ą.200 zł. rocznie ; których 
dochód z majątku nie sięga 2.500 zł. rocznie.

Obciążyć natomiast najbogatszych płatników.

Walka o zmianę konstytucjii.
WARSZAWA,, 22. 1 (Tel. wł.) Na wstępie 

dzisiejszego uosiedzenia sejmu mąiszaitek Daszyński 
W kilku słowach złożył hołd powstańcom z 63 r. 
P-zystąpiono do dalszej debaty nad sprawozdaniem 
komisji konstytucyjnej w sprawie rewizji konstytucji
i sprawozdaniem aomisji regulaminowej.

Pos Kiernik zgłasza wniosek, że sejm posta­
nawia p-zystąpić do rewizji konstytucji po zgło­
szeniu i na podstawie wniosku rządu lub posłów, 
żądających zmiany poszczególnych przepisów kon­
stytucji. /

Pos. Downarowicz (Bebes) wypowiada się za 
wnioskiem rewizji konstytucji Stoi na stanowi­
sku ust-oju parlamentarnego, obeeme jednak Dol­
ska nie dojrzała jeszcze do pełnego ustroju parla­
mentarnego. Wypowiada się za wyborem Prezy­
denta jprzez referendum.

Pos. Makowski (Bebe) wypowiada obszerny 
referat o powstaniu partyjuictwa, konstytucjona­
lizmie i parlamentaryzmie.

Pos. Chądzyński (Ch. D.) jest przeciwny sto­
sowaniu takich rygorów jak konieczność t l i  pod- 
ipisów na wnioskach o zmianę konstytucji.

Pos. Rataj odpowiada pos. Makowskiemu Pos. 
Rataj mówi, że jeśli poś. Downarowicz kwe- 
stjonuje dobro tego rodzaju jak wolność słowa 
wolność osobista, to stwie-dzić należy, że leader 
prawicy prof. Dubanowicz nigdy tego nie czynił.

Następnie przemawiał tow. Kronig (Niem Soc.), 
pos St-oński (KI. N.), pos. Bittner (komunista).

Zabrał glos tow. Pragier, który stwierdza, że 
sprawa rewizji konstytucji wchodzi na porządek 
dzienny jako wniosek zamachu stanu w 26 -oku

Sejm ma obecnie dokonać historycznej amnestj: dla 
sprawcy tego zamachu. Dla nas konstytucja z 
21 ,r. me jest idealna ale najwiekszem jej brakiem 
jest to, że nie weszła w Ueść życia politycznego, 
nie zapewniła wolności osobistej, sp-awij . mniej­
szości na-od., reformy rolnej.

Następnie tow. LieDcnnan odpowiadając na na­
rzekania niektórych posłów przeciwko koniecznoścj l i t  
podpisów, podkreśla iż jest to zawarowane art. 125 
konstytucji p

Po pi zm ówieniu referentów Piłsudskiego i Pia­
seckiego przystąpiono do głosowania. Odrzucono wnio­
sek pos. Dąnskiego o przejście do porządku dzien­
nego nad sprawozdaniem komisji. W rezultacie gło­
sowania sejm uchwalił że wnioski o zmianę konstytucji, 
maja być zgłoszone przez 111 postów, że w St-gmm 
i 3-cietn czytaniu wymagana test Kwalifikowana więk- 
szość3 5 plosów.

Odczytano wniosek KIudu Narodowegc, domaga­
jący się ustąpienia ministra sprawiedliwości Cara, za­
rzucający ministrowi wykonanie. prawa o ustroju są­
dów, oraz spensjonowanie pierwszego prezesa Są­
du Najwyższego.

DZfESlĘCiOLECIE OBJĘCIA BAŁTYKU PRZEZ 
POLSKĘ.

WARSZAWA. 22. stycznia, (teł. wló Z okazji 
10- lecia oDjęcia Bat ty hu przez Polskę, pi zypadają- 
cego W dniu 19. lutego, odDędzie się w Gdyni uroczy 
sty oochód, w którym wezmą udział członkowie 
rządu.
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Odpowiedź sowiecka
na ostatnią notą polską.

MOSKWA, 22. 1. (Pat). P,:asa ogłasza nastę- 
spujący komunikat rczędowy: Litwinow przyjął w 
poniedziałek wieczoi em polskiego ministra pełno­
mocnego Patka, celem zbadania fo-my pirocedury 
podpisania protokołu zgodnie z propozycją rządu 
polskiego. Litwinow zakomunikował ministrowi 
Patkowi, iż zgodnie z notą z 29. gudnia i proto­
kołem dołączonym rząd sowiecki proponuje nastę­
pującą procedurę dla podpisania protokołu.

Rząay Z. S. R. R. i Polski zgodziwszy się 
na podpisanie protokołu przeprowadzą podpisanie 
go niezwłocznie za poś-edhictwem osob upoważ­
nionych ad hoc. Niezwłocznie po podpisaniu p~o- 
tokołu pirzez przedstawicieli Z. S. R. R. i Polsni, 
rząd sowiecki skieruje zaproszenie bezpośrednie do 
Finlandji, Estonji i Łotwy (podobne zaproszenia 
zostały już wysłane do Litwy i zgoda tej ostat­
niej została już uzyskana) oraz do Rumuiji za 
pośrednictwem rządu polskiego, aby przyłączyły 
się do protokołu.

Protokół wchodzi w życie między Z. S. R. R. 
a Polską z chwilą wymiany pomiędzy nimi doku­
mentów ratyfikacyjnych zaś między Z. S. R R. 
a Polską i państwami przyłączającymi się do pro­
tokołu oc chwili doręczenia rządowi sowieckiemu

w Moskwie urzędowej notyfikacji o ratyfikacji 
protokołu przez to lut inne państwo.

Minister Patek oświadczył, iż przyjmuje do wia 
domości propozycję i obiecuje zreferować ją rzą­
dowi. '

PEN-CLUB.
WARSZAWA, 22. 1. (AW). Centrala Pen-Cki- 

bu w Londynie powołała na członka honorowego 
Pen-Clubu Wacława Berenta. Dotychczas repre­
zentował Polskę w gronie członków honorowych 
Pen-Clubu jedynie Wacław Sieroszewski. Człon­
kami honorowymi Pen-Ciubu są najwybitniejsi 
współcześni pisa-ze świata.

Odkrycie grobowca żony Salomona
Kaczka —  czy prawdziwa wiadomość ? .

LONDYN. „Daily !Mail“ podaję informację pew 
nego pisma egipskiego, według kio-ej w Jerozo­
limie odkryto grobowiec z mumją jednej z żon 
króla Salomona. Grobowiec pod względem okazało­
ści ma o wiele

przewyższać grobowiec Tułankhamena.
Znajdują się w nim przedmioty niezwykłej piękno­
ści i i wartości.

Mumja leżała w złotei trumnie, ozdobionej dro­
giemu kamien^amji i wypełnionej kosztowny ni przed 
miotami. Na palcach mumji znajduje się wiele dro­
gocennych pie-ścieni, na głowie spoczywa korona,

Skandaliczny wyrok.
Uwolnienie szantażysiy-mordercy w Wiedniu.

WIEDEŃ. W senzacyjnym procesie dźiennika- 
rza-irewolwerowra Póffla, który w czerwcu roku 
ubiegłego zastrzelił na sali sądowej swego kolegę 
redakcyjnego Wolffa, zapadł wyrok. Sąd przysię­
głych 9 głosami przeciw 3 uwolnił mordercę, 
przyjmując, że zbrodni dokonał w stania zamącenia 
świadomości. Wyrok wywołał niesłycnane wzru­
szenie w opinji publicznej.

Przypominamy, że Poffl był kierownikiem dzia­
łu gospodarczego w burżuazyjrym dzienniku wie­
deńskim „Wiener Neues Journal*' a równocześnie 
akwizytorem inseratów. W tym podwójnym cha­
rakterze dopuszczał się licznych szantażów na ko­
rzyść własną i korzyść wydawnictwa. Przeciw­
ko temu w imię godności dziennikarskiej prote­
stował stale Wolff, czem ściągnął na siebie nie­

nawiść szsntażys'y, która wyładowała się sześcio­
ma strzałami rewolwerowymi, oddanymi do Wolffa 
podczas rozprawy sąaowej w ubiegłym roku.

—-o—

ZMIANY W PuSELSTWIE SOWlECKIEM 
W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 22. 1. (AW). Dziś rano opuścił 
Wa-szawę s kretarz poselstwa sowieckiego w War 
szawie p. Michał Arkadjew, przeniesiony' na sta­
nowisko radcy poselstwa sowieckiego w Rydze. 
Niowomianowany pierwszy sekretarz poselstwa 
sowieckiego w Wa-szawie p. Kaljapko przybył 
już i objął urzędowanie.

wysadzana szafiparni, szmaragdami i perłami. Obok 
niej

znaleziono zwój papimusowy,
którego tekst w języku hebrajskim opiewa cno tg 
zmarłej. f {

Według niego żona Salomona nosiła nazwisko 
Moti Maris a przytyła z Memfisu w Egipcie i 
zmarła w 36 tym roku panowania Salomona, d o ­
chowano ją w podziemiach jej pałacu a król Sala­
mon w uznaniu wierności i poświęcenia, jakie mu 
okazała, własno~ęcznie włożył jej koronę na głowę, 
ofia“owaną m|u przez naród1 z onazji 25_tej roczn cy 
wstąpienia na t-on.

Papyrus opowiada następującą historję:
Na trzy miesiące pi zen jej śmiercią przybył 

z Egiptu ojciec jej, Amento, wioząc podarunki, 
a równocześnie zamierzając strącić Salomona z 
tronu i objąć w posiadanie kraj w imieniu króla 
egipskiego. Pewnego dnia Amento poprosił o au- 
djencję u króla, nakazawszy poprzednio córce,
1 by, zatruta wino
w pukarze, które miał Salomon wypić.

„Gdy Moti weszła — b-zmi dalej tekst zwoju 
papyrusowego — niosąc wino i puhar, nie domy­
śliłem się, zorady, mimo, że widziałem śmiertelną 
bladość na twarzy Moti. W chwili, gdr podnosiłem 
puhar db ust, Moti

wyrwała mi go i wychyliła wino.
Ojciec jej, widząc to, wyoiegt z krzykiem wście­
kłości z powoju a ona upadła nieżywa w moje 
ramiona. Podstępny Amento chciał mnie otruć, ale 
jego córka, ukochana moja żona uratowała rai ży­
cie, noświęcając swoje“.

rc n n nem
(GROTESKA.)

Hrabia Zwieningorodtew obudził się w swym 
przepysznym, pełnym zbytku, apartamencie o in­
krustowanych ścianach, i z rozkoszą wyprostował 
ramiona. Zadzwonił...

— Słuchaj — rzekł do wchodzącego kamerdy­
nera — przygotuj moją najkosztowniejszą bieli­
znę jedwabną i ubranie od angielskDgo krawca... 
Za godzinę jadę do łaźni. Nigdy jeszcze w łaźni 
nie byłem — zobaczę p-zynajmniej, jak wygląda.

Służba w dómu hrabkgo była zdumiewająco 
wyszkolona; kamerdyner naprawdę, wyszedł i zro­
bił wszystko tak, jak mu hrabia rozkazał!

W godzinę później hrabia Zwieningorodcew o- 
ptiścił swój zbytkowny apartament i wskakując 
do kosztownego, przebogato inkrustowanego au­
tomobilu, zawołał uo szofera:

— Do najleipszej łaźni. Dla szlachty 1

Gęste obłoki pory; przysłaniały wszystko... Cza­
sem tylko miga’y nagie ciała, słychać było plusw 
wody gorącej, śmiech.... Hrabia, patrząc z obrzy­
dzeniem na ten nioprzyzwoily widok, leżał na ła­
wie i groźnie marszczył czoło, gdy wysoki, chudy 
służący zty t silnie nacierał mu szyję.

Ten chudy wyostek od pierwszej chwili nie 
podobał się hrabiemu, gdyż zachowywał się zbyt 
swobodnie i familjarnie. Chwytał hrabiego za ręce, 
za nogi, imydlił mu głowę i często wykrzykiwał ja­
kieś niezrozumiałe słowo: „ech~ma“ !

— Boże! — pomyślał hrabia. — Gdzie się ten 
człowiek wychował?... To przecież straszne.

Mycie miało się ku końcowi. Hrabia zamierzał 
natychmiast wstać i nie ukłoniwszy się nawet chu­

demu człowiekowi, wyjść, ary w sposóo tak deli­
katny wy\azać mu swoje niezadowolenie.

Już h abia, podtrzymywany przez owego słu­
żącego, wstał z ławki... Już opłókawszy się w 
gorącej wodzie, strząsnął rękoma miljon jasnych 
kropel... Już... gdy wtem stało się coś tak nies’y- 
ćhanego, tak wprost koszmarnego, czego nie mogła 
by sobie wyobrazić najbardziej rozigrana fantazja: 
służący niespodzianie zamieć ył się i klasnąwszy 
•ęką po białych, szlachetnych plecach hrabiego, 
rzekł z zimną krwią

— Bądź pan zdrów!
Hrabia wzdrygnął się, jak koń rasowy, gdy 

mu wbiją ostrogi w bok, zwrócił swoje wykrzy­
wione z gniewu oblicze i krzyknął groźnie:

— Co... co to ma znaczyć?!
— Mówię, aby jasry pan był zdpów! — powtó­

rzył ten łajdak, kłaniając się ironicznie.
— A, łotrze... Wiedząc, kim jesteś, pozwalasz 

sobie na czyn, który krwią tylko zmyty być może?! 
Nie zabijam ciebie, jak psa, tylko dlatego, że...

I dokonawszy strasznego w sobie wysiłku, hra­
bia wycedził bardziej już spokojnym ałosem:

— Szanowny panie! Jutro przyślę panu moich 
sekundantów. Nazwisko pana?

— Aljosza, proszę jaśnie pana. Dobra je, niech 
ta przyjdą i spytają o mnie, może umyć, albo co, 
to zawsze jestem o tej porze. A możeby jasny pan 
jaki napiwek?....

Ta zabójcza Don ja, ta ostatnia obelga nie wy- 
wa-ły już na hrabi, go żadńego wrażenia... Mil­
cząc, odwócił się i wyszedł na kurytarz łaźni.

Wyzwanie zostało dokonane i żadna nieorzy- 
zwoitość, ani nietakt przeciwnika nie mogły już 
te-az hrabiego dotknąć.

Z zaciśniętymi usty, nachmu'zony, hrabia szyb­
ko sie odział, wyszedł, wsaoczył do własnego ele­

ganckiego samochody i pojechał do swojego przy­
jaciela, barona Serża von Szmit.

Baron von Szmit mieszkał również w mieszka­
niu o ścianach pięknie inkrustowanych drzewem 
dębowem i bronzem.

— Serż — rzekł hrabia z pozornym spokojem, 
cnociaż pogryzione do krwi wargi zdradzały jego 
wzbu-zenie. — Serź! Zostałem dziś obrażony w 
najstraszliwszy sposób i wyzwałem przeciwnika 
na pojedynek. Będziesz moim sekundantem?

— Będę.
Hrabia opowiedział przebieg zajścia baronowi, 

który słuchał w milczeniu, a potem zapytał:
— No, dob-ze... a jeżeli to nie szlachcic?
Hrabiemu zrobiło się zimno.
— Czyżby... A więc sądzisz....
— 1 to możliwe... A wówczas, rzecz jasna, 

me wolno się z nim bić.
— Boże! Co mam robić?!
— Widzisz... jeżeli to nie szlaencic, powinieneś 

był natychmiast po cuceniu przezeń obelgi wy­
rwać szpadę z pochwy i zabić na miejscu tego po­
dłego chama, jak psa wściekłego.

— Co ty mówisz: wyjąć szpadę! Skądże mia­
łem ją wyjąć, skoro byłem zupełnie nagi? A je­
ślibym nawet fcyl ubrany, nie mogę przecież nosić 
szpady przy marynarce od najlepszego krawca an­
gielskiego !

— Powinieneś go był zadusić gołęmi rękami, 
jak psa.

— O, Boże! — jęknął hrabia, chwytając się 
z? głowę, — A... może jednak jest — szlachcicem? 
Przecież ta łaźnia jest dla szlachty?

— Miejmy nadzieję, biedny przyjacielu — sze­
pnął ba"on, kiwając głową.

(Dok. nast )■

t
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Opieka nad dzieckiem robotniczem
Uwagi nad sprawozdaniem Robotniczego Towarzystwa razyjaciół'Dzieci 

we Lwowie z urządzonych kolonji w r. 1928.
dający ch  kręgom  naszych  organizacji i spo~Po  p ró b ach  organizacji Kolonji dzieci 

w  Łanczynie. Rożniatow ie i M ikołajowie1 la l 
poprzednich , w  k tó rych  b ra ło  udział od 80 
do  120 dzieci lw owskiego p ro le ta rja lu , Ro­
botn icze T -w o P rzyjació ł Dzieci w e Lw owie 
przeszło  d o  rozm iarów  większych, odpow ia-

35 d n i kolonji kosztow ało: 36.697.43 zł 
N a  tę sum ę złożyły się : subw encje o r ­

ganizacji zaw odow ych (925 z ł .), Z arządu 
Tow . (7.000 zł.>, K om isarza R ządu Strzelec­
kiego (2.000 z ł.), a przede wszy stkiem  Z arzą­
d u  Kasy IChorych m. Lw ow a (27.000 zł.).

'390 dzieci d ob ra ło  wagi, 6 pozostało  bez 
zm iany. Jed n o  dziecko, !na k tó re  lekarz zw ró 
c ił sp ec ja ln ą  uw agę i polecił opiece gospo­
dyni, d ob ra ło  w  ciągu 35 dn i — 8 kg. wagi.

D zienny 1 koszl artykułów  żyjWnościo- 
'wych w ynosi 1.72 zł

K om pletne u trzym an ie  jednej osoby na 
ko lon ji kosztow ało 2.70 zł.

Bolelsnym dla- nas fak tem  jest, że an i 
dzieci, ani ich  rodzice nie docen ia ją  zadań 
T ow arzystw a, nie d ocen ia ją  celu  wakacyj i 
ko lon ji d la  dzieci. Zarząd T ow  zniósł wiele 
p rzy k ro śc i z powodu zachow ania się rodzi­
ców  o raz  dzieci. Doszło naw el do tego, iż 
Z arząd  m usiał rozw iązać kolon ję w  Nowem 
Mieście. O kazało się dow odnie, że większość, 
rudziców  nie um ie W ychowywać dzieci. — 
Często dzieje się tak, ze rodzice są  niew olni­
kam i fantazji dzieci, s ą  przez n ie  p ro w a­
dzen i i terroryzow ani.

W ychow anie dziecka, to  zagadnienie do­
niosłej Wagi. Zarząd T w a podejm ie p re lek ­
c je  z d y sk u sją  n a  ten lemat.. K ażda organi­
zac ja  zaw odow a w inna już teraz zgłosić ak ­
ces do  Robolu, tow arzy stw a  P rzyjació ł 
Dzieci i p rzyczynie się d o  jego rozw oju. — 
M usimy rodziców  uśw iadom ić o olhrzym iem  
znaczeniu w ychow ania m łodego pokolenia.

Poza w ychow aniem  duzą ro lę  w rozw o­
ju  dziecka je st sp raw a  odżywiania. O rac jo ­
na ln y  rozw ój dziecka należy d b ać  stale. Za- 
gadniehie to nie ogranicza się  ty lko d o  dużej 
ilości jedzenia. T o  nie w ystarczy. M usim y 
ro sn ącem u  ustrojow i zapew nić dobrą  p tze- 
m ianę m aterfi Odży w ianie dziecka nie pole­
g a  bow iem  na istrawieiiiu pokarm u w żo­
łądku , ale odżyw ianie odbyw a sję w każdej 
jego kom órce ciaia? k tó ra  m usi w  ciągu d n ia  
w ch ło n ąć  odpow iednią ilość substancji z 
naszego pokarm u i z w ydychanego pow ie­
trza.

D ostateczna ilość racjonalnego  jedzenia 
i  tlenu  dd oddychania, je st p ierw szym  w a­
runk iem  budiowy organizm u. W zw iązku 
z ten. konieczna je s t duża  ilość ru ch u , celem: 
d o h re j przem iany  m aterji. R uch bow iem  
je s t bodźcem  najw ażniejszym , zwiększa po­
trzebę tkani, w zm aga proces oddychania. — 
R uch  jed n ak  w ym aga 2 w arunków : świe­
żego p o u ń tirza  i słońca­

mi najm łodszym  w ięc wieku 'gry i za­
baw y na w olnem  pow ietrzu  s tanow ią  pod­
staw ę  w ychow ania fizycznego. Jeslem  zda­
nia , że młodzież do  la t 14-lu n ie  pow inna 
b ra ć  udziału w  'zaw odach rekordow ych  i 
tren ingach  sportow ych, ale ćwiczyć s :ę fi­
zycznie w inny (sposób.

M usony pam iętać o Lem, ze ćw iczenia fi 
zyczne niely lko w yw ierają  w pływ  n a  ro z­
w ój fizyczny dziecka, lecz w  dużym  slopnii 
kształcą i ego chaa aklęr, a  naw et umysł. 
w A m erykanie słusznie m ów ią: Im  więcej 
boisk, tern m niej szp jtali i więzień.

D obrze zorganizow ana godzina gier m a 
w iększe znaczenie m oralne, niż niejedna po- 
danka  n a  tem at ch arak te ru .

łecznych. A kcja ta  rozszerzy ła  się. tem  wię­
cej, że Z arząd  Kasy C horych zdecydow ał 
dzieci, polecone przez lekarzy",, w ysłać na 
kolonje, k tó re  zorganizow aliśm y w  sposób 
n astęp u jący :

L os n a ro d u  i p aństw a w  dużym  stopn iu  
zależy o d  należytego zrozum ienia potrzeby 
w ychow ania fizycznego.

W jednej ze starych i znanych instytucji opie­
kuńczych w Warszawie kierowniczka w niezwykle 
oryginalny — powiedzmy otwarcie — w idjotyczny 
sposób pojęła swe zadanie „oswajania powie-zo- 
nych jej opiece dzieci ze zwierzętami".

Oto przed pewnym czasem poleciła dzieciom, 
aby każde przyniosło z domu w pudełeczku ży­
wego karalucha. Szło zapewne o to, aby dzieci 
oswoiły się ze „zwierzęciem ‘ łak dobrze zadomo- 
wionem, jak karaluch. Mogło to również wyrabiać 
odWagę i bohaterstwo w- dzieciachf!) Niejedno z 
nich boi się karaluchów, Otoż niechybnie szło o 
pouczenie n.aktyczne, że karaluch nie gryzie i nie 
kopie.

Trudność polegała na tem, że są w Warszawie 
mieszkania, w których, niestety, niema'karaluchów. 
Żli ludzie nie dopuścili do ich zadomowienia, albo 
zadomowione — wytępili.

Szczęśliwie się jednak stało, że owe ka-alu- 
chy nie są -z a ci kością Dzięki temu dzieci z miesz­
kań, pozbawionych tych miłych, rucnuwych stwo­
rzeń, udawały się na połów do domów zaprzy­
jaźnionych, w których hodowane są karaluchy. 
Dzięki temu dzieci mogły dostarczyć karaluchów. 
Nie wiemy, jaki był los tych stwo-zeń, czy je 
polecono odnieść tam, gdzie są meldowane, czy też 
puszczono je wolno w ochronach, aby w przyszło­
ści mieć ułatwienia naukowe na miejscu.

Trudniejsze zadanie wysunięto w nowym pro­
gramie: oto każde dziecko ma przynieść żywą 
pluskwę, pchłę i wesz. Są to nieszczęśliwe stwo- 
“zenia, dobrze znane i opieka ochroniarska nie 
przypuszczała, że mogą być pewne trudności w 
cnwytaniu tych żyjątek.

Jak sobie wyobrażają rządy demokratyczne ka­
pitaliści, tego dowodzi najmmrszy wypadek ame­
rykański, gdzie jeden człowiek jest właścicielem ca­
łego obszaru 'państwowego.

Niedawno czytaliśmy, że młody miljarder Roc­
kefeller zakupił był całe miasto w jednym ze Sta­
nów amerykańskich. Obecnie zaś dbwiaduje s-e 
społeczeństwo o nowym rekordzie kapitalistycz­
nym. Znany miljarder amerykański Ford, zakon­
traktował przestrzeń jednego miljona hektarów, 
-owtiającą się jakim 10 powiatom Zachodnim Ma­
łopolski. Nie jest jedńakowoż wykluczonem, że 
koncesja ta będzie jeszcze rozszerzona.

Tę olb zyrnią koncesję możemy śmiało nazwać 
państwem Hen-yka Forda. Może on tam bowiem 
obić, co mu się żywnie podoba. Wolno mu nie- 

tylko eksploatować lasy gumowe, ale też wszyst­
kie materjały, których potrzebuje do gumowego 
przemysłu. Może wydobywać skarby mineralne, 
a w szczególności naftę, wyzyskać siły wodne, 
budować drogi, koleje, zakładać lotniska. Ma on 
prawo prowadzić na rzekach Topajo. Amazonce 
i innych swoje własne linje okrętowe, budować 
porty, otwierać własne sklepy, zakładać banki, sta­
cje telefoniczne, radjostacje itp>. Wolno mu zakładać 
szkoły dla oborników swoich przedsiębiorstw i

P osłuchajm y co n a  lem at w ychow ania 
dzielcka m ówi znany pedagog tow d r  W in­
ter : "*•

„Kto ch«e m ieć Socjalistów, m usi sobie 
socjalistów  w ychow ać, Czy chcem y z dzieci 
zrobić socjalistów ? ! Dzieci, n .ech  zo­
s ta n ą  dziećm i ’ Ale o  to dbać m usim y, by 
w  duszo łych dzieci tch n ąć  ducha  socjalisty ­
cznego, uzbro ić  je  w  cnoty socjalistyczne na 
jch dirogę ż y c ia ! Dzjoci s ą  pod w pływ em  
klery kałów i nacjonalistów . My i n a  dzieci 
n ic  m am y żadnego w pływ u ! Do 14-go roku! 
życia są  dzieci pod  pow yższym  wpływem 
Od 14-go roku  życia dojirzalo dziecko do  
w yzysku kapitailslyeznego, teraz więc, my, 
m usim y siać z ia rno  socjalizm u !“

W  sp raw ie  działalności Robohi. Tow . 
P rzy jac ió ł Dzieci, o raz  w ychow dnia m ło­
dzieży, odbędzie się we czw artek , dn ia  24. 
b. m. posiedzenie, n a  k tó re  zap raszam  rodzi­
ców, celem  p rzystąp ien ia  dd  p racy  ia d  roz­
wojem dzieci robotniczych. i

Pluskwa? Dobrze. Niewszędzie, ale są. Osta­
tecznie można je łowić w domach znajomych. Zda­
rzają się w niektórych hotelach. Schwytanie plu­
skwy t-udności nie przedstawia.

Gorzej jest z pchłą. Pchła, jak wiadomo, ska­
cze. Zdusić ją można. Schwytanie żywej, zdrowej 
pchły i przyniesienie jej dc ochrony nie jest zada­
niem łatwem.

Jeszcze gorzej z wszami. Stworzenie to jest co- 
prawda hodowane dość starannie, ieanak wypo­
wiedziano im wojnę wobec zasadniczych podej­
rzeń, iż wszy* roznoszą tyfus i inne choioby za­
kaźne. Istnieją nawet przepisy co do dezynfekcji 
w razach koniecznych.

Jeśli więc dziecko nie znajdzie wszy w domu 
rodzinnym, ani w zaprzyjaźnionych — co ma 
robić? Narazić się na naganę? Albo pójść tam. 
gdzie są chorzy na tyfus i tooprosić o pozwo­
lenie na wynalezienie wszy? 1

Dziecko powinno wiedzieć, co to jest ka-aluch, 
wesz, czy pluskwa. Naukę ułatwia się w ten spo­
sób, że podczas objaśnień, pokazuje się dzieciom 
te stworzenia w ilustracji, w znacznem powięk - 
szeniu.

Natomiast powinno się upajać w dzieci p~zeko- 
nanie, że należy tępić karaluchy czy pluskwy. Nie 
wymagać, by je hodować i żywe w celach peda­
gogicznych aostamzyć do ochron

Odtąd może się też zdarzyć, że jeśli rodzice 
zechcą tępić karaluchy iub pluskwy domowe, dzie­
cko może zaprotestować, by przecież może wyjść 
polecenie, aby insekty te były dostarczone do o-

mieszKańców swego państwa. Nie potrzebuje abso­
lutnie pozwolenia przy zakładaniu jakiegokolwiek 
ze swoich zakładów czy przedsiębiorstw. Może 
nawet sprzedawać sprowadzone przez siebie to­
wary mieszkańcom obszaru bez jakiegokolwieK cła.

Koncesja jest wolna od wszystkich podatków, 
kontrybucji na przeciąg 50 łat. Po upływie pierw­
szych 12 Tat Ford 'będzie płacić 5 proc. swoich 
płynnych zysków?1 Stanowi Para, a 2 proc. gminom 
obszaru koncesji.

Prawa Forda pą tak znaczne, że może on 
nawet „w interesie publicznego dobra" wywła­
szczać prywatnych właścicieli. Wolno mu wreszcie 
tworzyć własną policję, która słucha tylko jego 
rozkazów

Wielkie to przedsięwziięcie Forda spotkało się 
w pismach brazyl.jskich z jednej strony ze słowami 

największego entuzjamu, a ż drugieij strony baidzc 
surowej krytyki, z tego powodu, iż Ford nabył, jak 
pisma twierdzą, koncesję tę prawie za darmo.

Uzyskanie przez jednego człowieka takich wy­
jątkowych praw życia i śmierci na wielkim ob­
szarze ziemi jest tylko możliwe w ustroju kapita­
listycznym. który za bezcen oddaje los całych no- 
łaci k~aju w rece jednego krwiożerczego kapita­
listy. r a r - '  ! [

1. Chyrów 125 dzieci, chłopców: 78, dziewcząt: 47, personal: 12, razem: 137 osób
2. Ustrzyki 121 „ „ 50, „ 71, ,  10, „ 131 „
3. Olszanica 61 „ „ —, „ 61, „ 3, „ 64 „
4. ’ stjano*a 47 „ „ —, „ 47, „ 4, |  51 „
5. N'»we Miflsto 42  „___ 3, ,______ 39, ______ 6, „ 48 „

R a z e m  396 dzieci, chłopców: 131, dziewcząt: 265, personal: 35 osób 431 „

S. Zakrzewski.

Także pedagogia!
HSstorja smutno-weuota.

chrony.
— -O—

Nowoczesne Królewięta.



4 „ n  Z I E M N I  K L U  f l  Q .W; Y. “ Nr. 19

Co się dzieje w Afga.iistc.nie. | lO-lecie parlamentaryzmu w Polsce
Niepomyślna sytuacja dla riowego króla.

jluNDYN, 22. 1. (AW). Pogłoski o pod:- 
stępinem zam ordow aniu  now ego sam ozw ań­
czego w ładcy K abulu, Habibullahay — nie 
sp raw dzają  się. Faktem  jest jednak, że sy­
tuacja  w  K abulu u k łada  sie niepom yślnie 
d la  nowego władcy. Część jszczepów afgań- 
sk ich  nie uznała jego w ładzy. Również prze­
ważna część duchow ieństw a w ypow iada się 
przeieiw niemu. Rząd H ah ibu llaha m e je st 
d o tycli.czas skom pletow any. — M inisterstwo 
sp raw  zagranicznych ma być zniesione, gdyż 
now y król nie chce — rzekom o — u trzym y­
wać żadnych stosunków  dyplom atycznych' 
z państw am i cudzoziem skiem i — z w y ją t­
kiem  Anglji.

Kro] algański Am anullali, k tóry abdy- 
kow al na  rzecz swego b ra ta  Inayatu lh iha . 
zam ierza obecnie co tnąć  sw ą abdykacje — 
Oto po trzydniow ych rządach  InayatuU ah 
m usia ł u stąp ić  n a  rzecz w odza zbuntow a­
nych  plem ion, Baczy, sy n a  Woziwody Sakao, 
k tóry  objąwszy tron  algański, przybrał i mię 
11 ab ibid uh. Aic i jego królestw o nie po trw a 
długo, bo przeciw  niem u zw róciły się nie­
k tóre .szczepy z częścią duchow ieństw a, tak  
że i ten trzeci król A fganistanu będzie m u­
siał skapitulow ać.

A m anullali nabraw szy  większej pew no­
ści, ogłosił, że wobejc ustąp ien ia  lu ay a tu ila - 
h a  odw ołuje swą abdykację, i  podejm uje e- 
ncrg iczną kam pan ję  przeciw  uzurpatorow i 
tronu.

W śród m ahom etan  w Indjajoh wsch od­
d a je  się zauw ażyć silny rulch na rzecz Ama- 
nullaha. W fteshaw arze i  Lałrorze odbyły 
się wiece, na  k tórych  ogłoszono uzurpatora 
Sakao za w roga A fganistanu, postanow iono 
wezwać A m anułlaha aby  w  im ieniu Islam u 
i  wolności Azji przyw rócił w A fganistanie 
niepodległe królestw o

A m anuilałi może liczyć na  poparcie 
wszystkich szczepów części k ra ju  przylega­
jącego dc K andaharu.

R ozstrzygające znaczenie d la losów  k ra ­
ju  będzie m iało stanow isko wielkiego szcze- 
pu Ghikzai.

A m anullali przy pom ocy inżynierów ro 
syjskjcli utw orzył stację iskrow ą i n ieba­
wem połączy się z poselstw am i afgańskiem i 
zagranicą, aby je  zaw iadom ić o przyszłych 
zm ianach w  Afganistanie.

Tym czasem  zaopa tru je  się on w  broń , 
k lo rą  spłaca p rzy  pom ocy klejnotów /rodzin­
ny eh.

Sam oloty A m anułlaha rozrzu ca ją  u lotki 
do  pow stańców , w zyw ające ich, by1 się o- 
pam iętali.

Sam oloty angielskie przyw iozły z Ka­
bulu  do  Indy i szereg now ych osób, m iędzy 
niemi rów nież dw óch synów  Inayatullaha, 
b ra ta  królow ej S uraji oraz siostrę A m anul- 
laha.

Trzydniowy król pomaga Arna- 
nullaSiowi-

LONDYN, 22. 1. (AW). W edług osta­
tn ich  w iadom ości z AilganisLanu b. król I- 
riayaiullałi, k tóry  m usiał uchodzić przed 
w ojskam i szcika Baczy Sakao, zrzekł się o- 
slatn io  tronu na rzecz A m anułlaha. Inayat 
zwolnił w szystkich  oficerów  z przysięgi i 
wezv. u! ich, aby natychm iast oddali się do 
dyspozycji Am anullaliowi. W alki m iędzy po 
szezcgólnemj szczepam i trw a ją  w dalszym 
ciągu Zdaje się, że chw ilow o A m anullali1 
znów uz\ kat przew agę nad swym i prze­
ciwnikam i.

W gabinecie marszałka Sejmu odbędzie się w 
Ujch dniach nasada prezijdjów Sejmu i Senatu, na 
której zapadną ostateczne decyzje co do sposobu 
upamiętnienia dziesiątej rocznicą wznowienia par- 
lamenta-ijzmu polskiego.

Na pierwszej naradzie odbytej przed kilku dnia 
mi rozważano iprojekt urządzenia uroczystego po­
siedzenia Izby w rocznicę poświęcenia sali sejmo­
wej dnia 9. lutego 1919 r. oraz urząuzenia rautu, 
na który mają tyć zaproszeni także wszyscy byli 
posłowie i senatorowie, członkowie obecnego rzą­
du i ządów poprzednich, dalej przedstawiciele 
dyp.omacji, prasy, sfer urzędniczych i wojskowych

Raut ten miałby się odbyć 16. lutego w 'połą­
czonych gmachach Sejmu i Senatu.

Nadzwyczalne posiedzenie Rady 
ministrów.

WARSZAWA, 22. 1. (AW). W związku z od-­
bytem dziś o goaz. 1-szej nadzwyezajnem po­
siedzeniem Rady Min. (w którem wziął udział rów­
nież i marsz. Piłsudski) „Przegląd Wiecz.“ in­
formuje, że na posiedzeniu tern poruszono szereg 
ważnyph zagadnień naszej polityki zagranicznej, a 
w szczególności sprawy traktatu z Niemcami, oraz 
sze~eg 'kwestyj gospodarczych związanych z ru­
chem budowlanym i problemem podatkowym.

Dyskusja na komisji spraw zagranicznych.
WARSZAWA, 22. (Pal ). N a dzisicj- 

sejm ow ej kom isji spraw  
liierw szym  punkcie po-

szem posiedzeniu 
zagranicznych na 
rządku  dzieniiiego znajdow ał się re fe ra t po­
msta Chądzyńskiego w  spraw ie ra ty fik ac ji 
konw encji m iędzynarodow ej, dotyczącej ru­
chu drogowego oraz konw encji paryskiej, 
dotyczącej ru ch u  sam ochodowego, w prow a­
dzającej pewne zm iany, dostosow ane do po- 
sLępu Lech i i iki w stosunku Jo  um ów  poprze­
dnich, jako  zgodne z naszymi przepisam i 
praw nem i. Obie ustaw y p rzy ję to  bez d y s ­
kusji.

Posłanka K osm owska referow ała  irsla 
wę. w sp raw ie  raty fikacji konw encji doty­
czącej zniesienia niewolnic twa. Przyjęto ra ­
tyfikow anie je j bez zastrzeżeń. N astępnie 
posłanka Kosm ow ska referow ała  konw en­
cję, do tyczącą instekcji em igrantów  na s ta t­
kach. W nioski przyjęło.

Rozstrzygnięcie zasadniczej sprawy.
Kontrolorzy magistraccy na zlecenie swych 

władz przełożonych przeprowadzają często uciąż­
liwą kontrolę w kinach w edu przekonania się, czy 
bilety wstępu są prawidłowe c.hodzi bowiem o po­
datek gminny od widowisk. Taką kontrolę prze­
prowadza się we Lwowie, Warszawie, we wszyst­
kich miastach. Na km tle doszło do pewnego nie­
porozumienia między widzem a kontrolorem ma- 
gistrad(im w Warszawie, które zakończyło s/ę 
zasaaniczem orzeczeniem Sądu najwyższego.

Oto adwokat wa-szawski Wacław Brokman, 
odmówił podczas przedstawienia w kinie „Ca- 
sino“ okazania biletu kont-olorowi magistrackie­
mu I pa to właśnie magist-at pociągnął p. Brok- 
mana db odpowiedzialności karnej.

Sąd1 pokoju w I irfctanpji, jak i wydział odwo­
ławczy sądu okręgowego, jako instancja druga, 
podzielili obronę oskarżonego i Uniewinnili go, wy­
chodząc imięazfj ,fanem! z zasady, że w myśl pjrzep, ■ 
sów prawa: ,

1) Kontrolorzy magistraccy pozbawieni są pra­
wa samoistnego bezpośredniego żądania okazania 
biletów wejścia od publiczności.

2) Kontrolowanie biletów podczas przedsta­
wienia i przerywanie w tym celu widowiska nieraz 
w najciekawszych jego momentach są najzupełniej 
zbędne, a w każdym razie uciążliwe niezmiernie 
dla uczęszczających do kinoteat-ów szerokich sfer 
społecznych, temba-dziej, że nie praktykuje się to 
w innych podlegających kontroli miejskiej miej­
scach widowiskowych, nip. teatrach.

3) W każdym yazie magistrat m. Warszawy, 
gdyby uznawał przeprowadzenie kontroli w kino­
teatrach w dotychczasowej formie z jakichbądź 
względów za konieczne, winien zat*oszczyć się
0 wydanie we właściwej d-odze obowiązujących 
przepisów, których brak skłania sąd do uznania 
czynu inkryminowanego oskarżonemu Wacławo­
wi Brokmanowi w sprawie niniejszej za niekaralny1, 
—' a przeto go rniewinnia .

Magistrat nie zadowolił się wywodami temi
1 wniósł obszerną skargę kasacyjną, którą właśnie 
Sąd najwyższy oddalił.

Tak ostatecznie została załatwiona sprawa, któ­
ra ma zasadnicze znaczenie także i dla Lwowa. Bc 
jeżeli nie wolno kontrolorom przeszkadzać widzom 
w kinach w Warszawie, nie wolno im tego także 
czynić we Lwowie. Niech Magistraty zabezpiecza­
ją sobie swe podatki bez dokuczania publicz­
ności.

. SAMOCHÓD POD KOŁAMI POCIĄGU.
NOW Y JORK, 22. 1. (AW). W  pobliżu 

Chicago zdarzył się nieszczęśliwy w ypadek. 
A utom obil, K tórym  jechały  4 osoby] w raca ­
jące  z im ienin w padł pod nadjeżdżający po­
ciąg pospieszny. W szystkie osoby poniosły 
śm ierć n a  m iejscu. Sam ochód został rozbity.

Dalszy ciąg-posiedzen ia  w ypełniła oży­
w iona dyskusja  nad1 ekspose m in is tra  spraw  
zaigraniczii rrh  Zaleskiego. P ierw szy zab ra ł 
glos poseł Loew cnherz, jio nim  dłuższe prze 
m ów ienie wygłosił poseł (Ir a li ós ki. N asie­
jm y m ówca poseł N aum au  obszernie om ó­
wił jmlożenie niem ieckiej m niejszości naro­
dow ej na le ry lo rjum  Państw a Polskiego, 
skarżąc się na b rak  to lerancji i tendencje 
polonizaeyjne, nic odpow iadające odnośnym 
arty  k111 om k o n st y 111c j i.

Polemiki/ z m ów cą pod jął poseł SUrcttł 
ski. i Dalszy *ciąg dyskusji, do której zap isa­
nych jest kilkunastu  mówców, odbędzie się 
ju tro , o godz 11-1 ej przód południem

Kongres pracowników umysłowych
WARSZAWA. 22. stycznia. (Pat.) W drugim dniu 

kongrest centralnej organizacji związku zawodowe­
go pracowników umysłowych onradowały Komisje wy- 
Drame na pierwszem posiedzeniu plenarnem. Popo­
łudniu przystąpiono do rozpatrzenia licznyCn wnio­
sków i jnezolucyj przygotowanych przez komisje.

Sprawozdania składali przetwodniczągy komisji or­
ganizacyjnej, międzynarodowej^ finansowej, ustawoda­
wstwa społecznego i oświaty. W śród wniosków or­
ganizacyjnych przyjęto rezolucję stwierdzającą że oóro- 
na interesów pracowników umysłowych wymaga uzy­
skania odpowiednich przedstawiqelstw pracowniczych 
W instytucjach społecznych i samorządowych.

Szczegółowe opracowanie wniosków powierzono 
komisji organizacyjnej. Kongres postanowił domag'aći 
,się równouprawnienia koDjet, pTzy mianowaniu ła­
wników do sądów pracy. Wreszcie uchwalono rezo­
lucję domagającą się niezwłocznego powołania IzDy 
pracy, dla których ustalono kilka zasad ze stanowiska 
zadań pracy umysłowej.

OFIARY ŚLIZGAWICY.
LONDYN, 22. 1. (AW). W osta tn ich  

dniach skutkiem  paniijąoej tu ślizgawicy! za- 
nolow ano 7 w ypadków  śm ierte lnych  w sku­
tek poślizgnięcia. W  całej Auglji panują, s il­
ne mrozy.

POŻAR FABRYKI KORONEK.
KOPI NIIAGA, 22. 1. (AW). W edług u a-i 

ddszłych tu w iadom ości z Oslo sp łonęła  tam  
doszczęl n i< jedna z najw iększych fab ryk  ko­
ronek. Całe urządzenia fabryczne są  znisz­
czone. S traty  w ynoszą około 600 tys. korom

ł
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Dr. Koltiik obciąża współoskarżony ch.
W czoraj p rzybył na  rozpraw ę Bolesław 

Lew icki w raz z innym i oskarżonym i. 
W szystkim  im polejcono jednak  opuście salę 
na  czas p rzesłuchan ia dr. Rolnika.

Jak się broni dr. kolnik ?
iNa w stępie oświadczył dr. Rolnik, iż 

m e poczuw a się uo wpiy W m iarę  jak  za­
czaj argum entow ać, głos jego staw ał się do­
nioślejszy i n ab ie ra ł pew ności Oskarżony 
tw ierdzi, że jeżeli było coś niewłaściwego, 
to nie on iecz inni są winni, a ostatecznie 
,.uis m a jo r“ w postaci niespodziew anej de­
w aluacji żloldgo spowodowali krach. O skar­
żony b ro n i się. letni, że działał w dobrej wie­
rze, pragnąc, by Bank W zajem nego K redytu1, 
gdzie był zatrudniony, przez transakc je  po­
w iększył swój kapitał zakładow y.

W szczegółnośei w spraw ie zarzucanej 
m u przez ak t oskarżenia sprzeniewierzenia 
akcji na szkodę Ranku Bierni Polskiej, dr 
R oln ik  w yraża izti:>iwjdnie, że sp raw a la zo­
s ta ła  poruszona dopiero  w ostatniej fazie 
śledziw a sagi owego. Cała bow iem ta sprawca 
b y ła  zdaniem  oskarżonego in trygą urzędnika 
dr. Kozłowskiego, który zająw szy jego po- 
sacUj, ożeni! się następn ie  z córką d y iek lo ra  
banku.

Będąc zajęty w Banku W zajem nego 
K redytu , oskarżony niecnie rzy n ił bez wie­
dzy i zezwolenia »swego zw ierzchnika dyr. 
Lewickiego. Dr. K olnjk sprzeciw iał się n a ­
wet, gdy Lew icki udzielał pożyczek swym  
przyjaciołom . Zawiszę i w*e wszyslkpnn de­
cydow ał Iaweieki. C en tralny  zarząd banku  
n a k az a ł Lewickiem u pod1 osobistą odpow ie­
dzialnością zlikw idow ać niepewnie interesy 
Lewicki jednak  w7 dalszym  ciągu prow adził 
te transakcje  w tajem nicy p rzed  cen tra lą , 
s tw arza jąc  fikcyjne konta.

P ierw szą pożyczkę Pistyneyow i d a ł Le- j 
wieki. O skarżony nie wiedział zrazu, że Pi- 
styner potrzebow ał pieniędzy na inw7eslycje 
d la  „Mazag'i“.

O m aw iając sprawę. ,,Mazagi dr. Kolmk 
w yraża .się z uznaniem  d la  tńgo przeYMę- 
wzięcia. .idy pierw szy raz  u jrzał zak łady  
fabryczne, zaim ponow ał mu rozm ach  przed­
siębiorstw a, gdyż zdaniem  oskarżonego, je s t 
to  la łiryka jeśli nil najw iększa w Polsce, to 
jedna  z pierw szych wre Lwrowie S kóiw wy- 
jrabiane w ..M azadze'1 nielylko że nie uslę- 
pow7ałv z.agraiJic/.nym, lecz naw et przew yż­
szały sw ą jakością te  w yroby .słowem, o-

Wspólny pogrzeb śp. Nadolskich.
Ouegdaj zm arła  ś. p. Mur ja  N ądoiska, 

m atka  K om isarza iniasla Iw ow a. Na kilką 
godzin przeu pogrzebem  zm arł mąż jej 8(J- 
3 etui Antoni Nąidolski, b. dy rek to r K asy Ch 
w  T u rre . W obec iegd w strzym ano pogrzeb 
ś. n. M arji N i w czoraj przedpołuam em  
rów nocześnie złożono zwłoki obojga m ał­
żonków7 w rodzinnym  .grobowcu na cm enta­
rzu  Łyczakow skim . W pogrzebie wzięli u- 
dział przedstaw iciele wdadz, tow arzystw  h u ­
m an itarnych , młodzież akadem icka i liczna 
publiczność.

Poskromienie awanturników.
W nocij na 13. girudnia 1927 w ogrodzie doświad­

cza triem Politechniki w Pasiekach Łyczakowskich skra­
dziono 80 sztuk jodły balsamicznej i 45 sztuk qipry- 
siku, łącznej wartości okoto 2.000 zt.

O kradzież posądzono oraci Stanisława i Fran­
ciszka Kogutów, których wkrótce potem aresztowano 
za napad na mieszkanie i zryDiCjC Szyb w  oknie, na 
szkodę sąsiadów7 Kr,gitów. Kogutowie bowiem pro­
wadzą ,,wojnę“ z KryllarnA, i stale grożą, im zemstą

Wczoraj stanęli oni przed wyrokującym sędzią 
r. Łączkowskim, poczem pierwszy z nich za napad 
na mieszkanie zostat skazany po uwzględnieniu amne­
stii na 4 miesiące, drugi ra i  na 1 nąc^ąc i 25 diii. 
PieiWSzemi z nich została kara zawieszona na prze­
ciąg 5 lat, leię,z musi zwrócić 120 zt. sąsiadom za 
zniszczone szyby.

skarżony zapalił się do tego interesu i 
z cala. e n e rg ją ,.

starał się i&jn.ntuumć btjf ;.,/Wuzud!zie“ .
N iespodziew ana dew aluacja  złotego spow o­
dow ała odm ówienie pożyczki zagranicznej 
i stała sic jx>\vodem katastrofy.

Dr. Kolnik na pytania przewodniczącego 
szczegółowo om aw iał każd'ą pozycję i dzieje 
każdej pożyczki. R oztrząsanie tych sp raw  
zabiera wiele czasu, gdyż pożyeżek tych  by ło  
bez łiku. To też p rzesłuchan ie  oskarżonego 
będzie trwrało jeszcze dw a dni.

W czoraj p rzerw ano  przesłuchanie w  tra  
keie om aw iania prow izji od pożyczek , ka- 
b low ych“. -

N a ławie obrońców  zajął w czoraj m iej­
sce adw okat dr. Dwórnicki, jak o  zastępca 
p raw ny  poszkodowanego B anku G ospodar­
stw a Krajowego.

Dziś dalszy ciąg rozpraw y.

Uchwały Magistratu.
- 1 ył

Na wiccoj^jszej sesji Magistratu odbytej pod 
woanictwem zast. Kam. rządu r. Frankowskiego, u- 
chwalono między innemi 1 udzielić pozwolenia Józe­
fowi i Zofji Filjom na budowę domu parterowego 
na Bogdanówce.

, Uchwalono dalej utworzyć przy /mejSK. Urzędzie 
weterynąryjnytn „erygadę Ioiną" złożoną z dwócn 
funkcjonarjuszów miejskich odpowiednio wyszkoloną, 
której zadaniem będzie wykrywanie Dokątnego uboju 
zwierząt rzeźnych na terenie Lwowa. Udzielono da- 
lej kilka stanowisk na targowicach miejskich.

Uchwalono przyznać lekarzom miejskim, za adziat 
w komisjach nocnych od godziny 21-szej do 8-rnej 
odpowiednie diety z# zwrotem efektywnych wydatków 
na dorożkę.

Przyznano Towarzystwu bauania hrstorji obro­
ny Lwowa i województw południowo- wscho - 
dnieb subwencję za rok 1928 w sumie 2.000 zł.

W końcu udzielono kilka subwencji na dożywia­
nie młodzieży szkolnej, w godzinach przedpołudnio­
wych.

Zrozpauzuny człowieh zamurilowa' żonę i dwoje dzieci
poczem sam pozbawił się życia. »

W  Berlinie rozegrała się onegdai wstrząsająca 
tragedja rodzinna. Wydawca i byty właściciel agen­
cji prasowej Scherer, otruł dwóch synów w wieku 
.9 i 6 lat, poczem wystrzałem z rewolweru1 zabił żonę 
i sam pozbawił się życia, powodem okropnego czy­
nu "były trudności materialne, w jakich znalazł się 
Scnerer. który od czasu zamknięcia prowadzonej 
przezeń dawniej agencji prasoWej nie mógł znaleźć 
zajęcia i utrzymywał się ostatnio ze sprzedaży bile­

tów teatralnych.
Wczorai Scherer wręczuł jednemu z przyjaciół 

zapieczęi o ivaną paczkę zalecając mu, by nie otwie­
rał przed upływem 2 tygodni. Jednak Już dziś rano 
zatelefonował do niego ny paczkę tę otworzył. Znaj­
dowały się w niej klucze od mieszkania Sclieretra. 
Otworzywszy drzwi policja znajazfa w mieszkaniu 
Scherera 4 trupy ofiai aramatu życiowego, które­
go Wstrząsające szczegóły wywarły ogromne wrażenie.

Działalność Kasy clioryeh m. bw aan w  miesiącu grudniu
Ogółem zgłosiło się chorych w  grudniu 1928 

22.561, w grudniu 1927 17.268.
Niezdolnych do pracy było osób w  gs. 1928

4.900, W gr. 1927 3.274. '
Do specjalistów skierow ano osód w  gr. 1928 i

8.513, w  r. 1927 8.810. j
Wyjazdów do obłożnie chorych członków byto I

w gr. 1928 3.036, w gr. 1927 1735.
Wyjazdów do obłożnie chorych członków rodzin 

było W r. 1928 4.204 W gr. 1927 2.169.
Wydano cwikierów i oku tatów 544.
Wydano opasek brzusznych, przepuklinowych i 

na żyldki 398.
Pończoch gumowych wydano 4 pary.
Wydano wkładek do Dudków 144.
Wydano protez zęDngdi 31.
Lanoiatorja Kasy wykonały badań: 1846, a mia­

nowicie:
Badań krwi (w tern Wassermana 200), 356.

„ moczu 739.
kału 56 

,, plwocin 161,
,, treści żołądkowych 105. 

innych 429.
Wydano kąpieli u dra Serueńśkiego 40.
Leczono i prześwietlono Rentgenem 1.957.
Zasiłków wypłacono w g t. 1928 zł. 255.363.23, 

w g,r. 1927 172.281.84.

Dni niezdolności do pracy W gr. t928 73.377, W 
gr. 1927 58.663.

Poza ambulatorjami Kasy i domem choryćn le­
czono : , ,

W  Szpitalu leczono członków ubezpieczonych w 
gr. 1928 213, w gr. 1927 188-

W  Szpitalu 'eczono czł. rodzin w gr. 1928 72,
W gr. 1927 76.

W  Tow. Walki z gruźlicą w  gr. 1928 168, w 
gr. 1927 70.

W Okręgowym Związku Kas chorych w gr. 1928 
107., w .Sanatorjum w Worochcie 30 osób, w Hoło-
sku 333, iw Bystrej 6, w  Wodzisławiu 4, w Sana­
torjum w  Dębinie 16, wyjazdów na wieś przyznano
45-

Wydano recept:
W  aptece przy ul. Brajcrowsikiej w gr. 1928

22.045, Bgjr. IJ927 17,995.
W  aptece przy ul. Fredry w gr. 1928 lb.697, w 

gr. 1927 11.916.
Razem W grudniu 1928 38.742, w grudniu 1927

29.911.
Zmarło członków basy w g,r, 1928 54, w gi

1927 29.
Zmarło członków rodzin w  gr. 1928 67, w gi

1928 58.
Razem w grudniu 1*728 121, w gr. 1927 87.

—o—

Oskarżony o zdradę główną
za kolportowanie bibuły komuni­

stycznej.
D nia 15. jiaździcm ika ub. r. wywiadow ­

ca  Chim iak zauw ażył znanego m it kom u­
nistę, 22-letuiego H enryka Lewina, niosące 
go jak ąś  paczkę. Chim iak przetrzym ał Le­
w ina w chwili, gdy Wychodził ze sklepu 
B erty M ehrowej przy ul. Kaleczej, gdzie po­
zostaw ił pfoifeęjrzaną paczkę. D om ysły w y­
w iadow cy były  trafne. Okazało się bowiem , 
że w paczce znajdow ała się b ibuia kom uni­
styczna.

W czoraj stanął Lewin przed sądem  orzy 
ISięglych, jako  oskarżony o zdradę głów ną 
z par. 58 ustaw y Karnej.

Po przeprow adzonej rozpraw ie przvsię- 
gli potw ierdzi ii pytanie 1vlko w kierunki! 
zaburzenia spokoju publicznego. W obec !e- 
go trybunał skazał Lew ina na pó łto ra  roku 
ciężkiego więzienia.

Rozpraw ie przew odniczył r. \ngieiswi, 
o skarżał prok. Laniew ski, b ron ił dh  Staro- 
łsnlski.

TRZĘSIENIE ZIEMI NR RLRSCE.
.FAIRBANKS, 22. 1 ' (Pat.). (Alaska). 

W czoraj odczuto tu gwałtownie w strząsy 
podziem ne, k tóre trw ały przez. <1 godziny 
Były to najsilniejsze vslrzą-sy, jakie Kiedy­
kolwiek w tej części k ra iu  notow ano. Miesz­
kańcy m iasta w popłochu i panice wybiegi i 
n a  ulice, chrom ąc się przed niebezpieczeń­
stwem
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DODATEK SPORTOWY „DZIENNIKA LODOWEGf!
>

Do Robotników Sportowców!
Robotnicy 1 Środki do całkowitego wyzwolenia 

się 'klasy robotniczej może i musi stworzyć sam 
proletarjat, wszystko jedno, czy to środki moralne, 
czy matei jalne.

Hasło, że wyzw jkmie robotników musi być 
dziełem samych nas. winno być hasłem obecnej 
chwili. Wierzmy, że (proletarjat, może wyzwolić 
Iglko jego klasa i źle będzie jeśli tkwić będziemy 
w burżuazyjnych organizacjach sport., gdzie jeśli 
się nie Jest ‘asem, zostaje spychanym na dalszy plan.

Najważniejszym środkiem moralnym ao osiąg­

nięcia oeuów zupełnego oswobodzenia się jest za­
kładanie własnych robotniczych organizacji spor­
towych.

Tow. tow. dzięki staraniom Okręg. Kom. Rob. 
Sport., Okr. Ośr. Wyęh. fizycznego przyrzekł 
przyjść nam z jaknrjjdakj idącą pomocą czy to w 
formie sal gimnastycznych, czy to w formie przy­
rządów do gier. Tą drogą sekretarjat Okr. KI R. S. 
apeluje do Was o zgłaszanie się klubami w gru­
pach.

—o —

Walne Zgromadzenie L. O. Z. P. N.
W niedzielę dn. 20 stycznia br. odbyło się 

walne zgromadzenie L. O. Z. P. N. przy udziale 
aość licznych delegatów poszczególnych klubów 
.^ptttowyrh („A“ klasa 9 klubów; „B“ klasa 16; 
„C“ klasa 15).

Ze sprawozdania piof.' Dręgiewicza Tad. do­
wiadujemy się, że rok ubiegły był rokiem łago 
uzenia sporów wynikłych skutkiem rozłamu Ligi 
i PZPN. W związKM jest zrzeszonych przeszło 
gracz?i, zawodów rozegrano około 350 towarzy- 
ikich i 'przeszło 400 o mistrzostwo we wszystkich 
klagach..

Na skutek wniosKow kluby. „Ukrainę*1 pozo­
stawiono w klasie „A“ i Aurorę ze Złoczowa w 
klasie ,,B“. o-az postanowiono, kluby które nie 
wyrównają swych należności dó dnia losowań 
Leirminów, pominąć przy zastosowaniu rygorów 
statutowych.

Nowe władze związku ukonstytuowały się:
P,rof. Tad. Dręgiewicz prez.; dr. Goldstein i

kpi Zande’.er wiceprezesi; Kuićhar T. sekretarz, dyT. 
Zagórski Tad. skarbnik; kap. związk. inż. Ku- 
char Tadeusz; pzłonk. zarządu Tatara Właid., Szyn 
dler i Drobut Tal. (RKS.)

Wydź. G. i D.: Bodt^istein, przewodn.; Kpt. 
Dwotzaczek, por. Kunick* p. Franzos, Gulicz (Gra­
fika), Sawicki, Bienstock (Metal), Czuczman, Gra­
bowski, Loewenthal, Starzewski,

Komisja rewizyjna: Spritzer (Metal), Wójcicki, 
dyir. Agid, (dr Mierzyński.

Ponadto przez aklanaiję wybrano członkami 
honorowemi pp.: dr. Cetnarowskiego, prof. Rud'. 
Wacka, dlr- Chojnackiego, red Laskownidciego, inż. 
Christelbauera, dr. Petera, Zagórskiego, kpt. Be- 
reznickiego.

. Przez wybór czterech człónków Robotn. KI. 
Spprt. w SKład nowego Zarządu,1 widzimy1, że 
młody sportowy ruch robotniczy cieszy się na na­
szym terenie zaufaniem.

Kolarze bioiący udział w Tour de Rologne w Godzi.

Z  KRAJU.
LWÓW.

Dnia 19. i 20 stycznia odbyły się zawody 
jJla młodzików oraz mistrzostwa okręgowe w 
jeżdzie szybkiej i sztucznej u ządzone przez 
Lwow. Tow. Łyżwia zy. — Wskutek zawieji 
śnieżnej wyniki płabe.

Pierv5zy dzień:
Panienki do 14 lat: sta dujące 2. 200 mtr 

ł) Kostecka J. 39*3 sek ; 2) Reisówna B. 40 sek.
Chłc^py dó 14 iat: ptudowało 23, ukończyło 17. 

500 mr-: 1) Dobrzańsk* Z. 46*5 sek.; 2j) Poznań­
ski B. 48 sdk.; 3) Gotlieó D. 48 se*.

Młodzież do 18 lat, startowało 4. 500 mtr.:
1) Jąuizelski A. 1*4*4 sek.; 2) Kania Z. 1*12*2 

sek.
junk rzy : 500 mtr.; 1) Pomper I. 1*01*8 sek.; 

2, Bedlewicz T. 1*5*5 sek.; 3) Piechóta J. 1*6*8 sek.;
4) Fango- M. 1*16 sek f
„ Mist-zostwa Okręgu: 500 mtr.: Wójcik J.
(L. T. Ł.) 100*8 sek.; 2) Wójcik T. (Pogoń) 1*7 
sek — 5.000 mb.: 1) Wójcik }. U‘39‘6 sek.;
2) Wójcik T, 13*23*8 sek.; 3) Piechota (poza 
konkursem) 11*40*2 sek.

Drugi dzień
Mistrzostwa Okręgu: 1.500 mtr.: 1) Wójcik J. 

3*12*8 sek.; 2) Wójcik T. 3*43*3 sek. — 10.00C 
mtr.: 1) Wójcik J. 24*14*3 sek.; 2) Wójcik T. 
26*25*4 sek.

Juniorzy: startuje 4 1.500 mtr.: 1) Piechota 
3*18*2 sek.; 2) Tango; 3*26*5 sW

W jeździe sztucznej startuje tylko p. Kikie- 
wicz, teśn samem zdobywa tytuł mistrza Okręgu. 
Parami: kpt. Kowalski i Bilorowa.

Jazda sztuczna do 14 lat; 1) Lerzer; 2) Par- 
tykiewicz.

—-o—
WARSZAWA.

Rób. Klub Sport Skra,. Najstarszym i zarazem 
najpoważniejszym robotniczym Klubem sportowym 
stolicy jest R. K. S. Sk~a. Założona w roku 1921 
rozwinęła się z małego, nielicznego klubiku, w po­
tężną organizację, będąc przez cały czas na czele 
ruchu robotniczego sportowego Warszawy. Klub 
posiana obecnie własne boisko z bieżnią, własny 
aom, pierwszy roootniczy tor kolarski, przystań 
na Wiśle, ślizgawkę itp>.

Wado również zaznaczyć, iż to wszy suto Klub 
musi zawdzięczać w  dużej mierze tylko sobie, gdyż

wieioKrotnie członkowie wrasnemi ręKami, iub opo­
datkowaniem się tworzyli to, co obecnie mają.

Czynnych sekcji Klub posiada 11, a mianowi­
cie: piłki nożnej, gier ruchomych, kkko-atletycz. 
ną, ciężko-atlefcyczną, boksu, spodów wodnych^ 
zimowych, ping-ponga, kulturalno-oświatową, ko­
biecą i dziecięcą. '

Sekcja lekko atletyczna zdóoyła mistrzostwo 
Z. R. S. S. w 1928 r.

Inne sekcje o ile nie zajmują pierwszego m‘ej- 
sra, to w każdym razie znajdują się w czołówce

Sekcja kobieca na terenie Warszawy robotni­
czej jest niemal bezkonkurencyjną.

Na zakończenie warto zaznaczyć, że trening* 
gimnastyczne na sali prowadzi specjalny trener, 
utrzymywany własnemi pilami przez Klub.

Sekcja kockeiyow; w  R. K. S. Ma:ymont. Z ł 
przykładem Skry, która pierwsza zorganizowała 
sekcję hockeyową, poszedł R K. S. Maymont, 
tworząc drużynę hockeyową, która już w najbliż­
szym czasie rozpocznie treningi.

Miejmy nadzieję, że może jeszcze inne Kluby 
roootnicze pomyślą o tem, bo że wśród robotników 
dobrych łyżwiarzy nie brak, o ton każdy dobrzer 
wie.

ZAKOPANE.
Zawody saneczkowe R. K. S. Giewontu. Kucht

wyi Robotniczy Klub Sportowy Giewont w Zako­
panem urządził dawno niewidziane u nas zawody 
saneczkowe i bobsleigkowe.

Zawody odfcyiy się ub. niedzielę na torze 
w Kuźnicach długości 1.900 mtr., zgromadzając 
zawodników z Warty poznańskiej, Z. K. S. Ha- 
koach i R. K. S. Giewont.

Ponadto Zarząd Rot Klubu Sport. Giewont w 
zrozumieniu ważności i znaczenia tego zaniedba­
nego u nas sportu, postanowił zorganizować, w 
przeddzień między narodowych zawodów narciar­
skich 2. lutego, ponowne zawody “ saneczkowe i 
bobsleigkowe z udziałem zawodników zagranicz­
nych.

Zawody będą posiadały Konkurencję: sanecz­
ki 1-osob., 2-osod., i 3-osob. oraz bobsleigkowe: 
ł-osou. i wieloosobowe.

ŁÓDŹ.
TUK — Zjcdh. Zakł- PrzcM. 31:7. W  zawo­

dach koszykówki o puhąr TUR odniósł zwycięstwo 
w wysok;m stosunku, nad Zjedn. Zakł. Przemysło­
wemu Drużyna TUR. ty ła zespołem lepszym pod* 
każdym względem od przeciwnika.

P,rzy sposobności należy wspomnieć iż dhużrnf 
TUk-a jest jedną z najlepszych zespołów robotni­
czych w Polsce, co zadokumentowała swem zwy­
cięstwem nad Skrą, jeszcze w sezonie letnim.

Komunikaty sportuwe.
W niedzielę odbyły się zawody hokejow- o 

puTiar Banku Gosp. Krajowego między
L. T. Ł. — Lwowianka 2:0
LeChja *— Pogoń 2:0 

Zwycięstwem tem Lechja zdóbyła puhar bankti 
Gosp KrajoWego.

W środę lozpoczytiają się gry o mistrzostwo 
w hokeju „B“ klasy. >

Wzywa się wszystkie robotnicze kluby spor­
towe do -e jest racji w Okr. Zw. Rob. Stow. Sport., 
ul. Sykstuska 21, II. d Sekretarjat urzęduj?:: 
wtorki i soboty każdego tygodnia od 18—20-tej.

Zawiadamia się, że zebranie Zarządu R.S.K.O. 
jdbędzie się w czwa-tek o godz. 19-tej w lokalu 
przy ul. Dwernickiego 3.

Poleca sią wszystkim Robotn. Klubom Spo-t. 
obesłanie II. Kongresu1 Sportowego w Krakowie 
w dn. 3. i 4. lutego b. r. — Zgłaszać się: tow. 
Statte-, Kraków, ui. Batorego 5 i Z. R. S. S 
Warszawa, Warecka 7.
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Łańcuch prasowy Z ruchu pracownlRtiai przemysłu gastronom--boiilowigu.
z okazji 10-clo loda.

Wezwany składam 5 zL  i wzywam Górala Sta­
r t o w a ,  Mart inka Adama, Bojkę Franciszka, Fichtla 
franci szłta i Gwoźdź ińskiego Tadću&za do złożenia 
odpowiednich kwot i wezwania daLzych.

Lebtank Fr.
iM adai na. fundusz prasowy 5 zł.

Rosenblatt Kazimiera.

p o w i n i j  z  d n i a .
Lwów, dnia 23 stycznia 1929 r.

ZWIĄZEK STUDENTÓW ARCHITEKTURY PO­
LITECHNIKI LWOWSKIE) z okazji 25- lecia istnie­
nia Utządza W niedzielę, drga 27. b. m. uroczystość
x  luJiępującyni programem'

Godz. 10.30 Msza św w kościele św . Łazarza; 
godz. I I ,  Uroczyste zemanie w Auii Politechniki z 
wykładem prof. W . Krzyżanowskiego z Krakowa: 
yodz. 12: otwarcie w y  stawu prac członków zwią- 
żki' O godz. 9.30 wieczorem w Auli Politechniki 
odbęazie się raut reprezentacyjny.

Zgłoszenia i zaproszenia przyjmuje się codzienni 
od godlz. 13 — 14 w  lokalu Związku Studentów 
Archi; Polit. (Gmach główny I. p . \  a  we wtorea, 
Środę i igzlwprtek (22, 23 : 2 4  b. m.) od 19 — 20 w 
hotelU 3eorge'a.

TOW. OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI zwraca się 
do miłośników zwierząt z gorącą prośną, oy wśród 
ciężkiej oDęcnej zimy nie zapominali o ptaszkach. Dro- 
pne okruszyny z naszych stołów, tak często marnu­
jące się Bezproduktywnie, uratować mogą wiele pta­
ków  niefylko od śmierci głodowej, ale do może gor- 
Kzfi i Od sideł ptaszników.

Domki do karmienia ptaków dosta^ można W To­
warzystwie Opieki nad zwierzętami, we Lwowie, ul. 
Kopernika 1. 20, I. p. drzwi 6, w godz. rrz. od g. 
<6 —I 7wieczorem.

BIGO? HULTAJSKI ZŁOŻONY Z BLATNIKA 
TRZECH NlpW lASD I 4 iM. MATERJI. Sanina Różyc­
ka, lat 2o, Anna Konaratowicz, lat 23J i Helena Her­
manowicz, lat 25, wszystkie dc>. zajęcia, zostały przy­
trzymane w chwili- gdy niosły 4 m. materji do pasera 
N. Kajtyka, f. Kleina, zam. przy id. Bóżniczej 1. 1. 
Wszystkie trzy niewiasty osadzono w  areszcie pod 
zarzutem kradzieży zakwestjonowanej materii.

NAJAZD NA LWÓW ŁÓDZKICH SZOPPENFEL- 
DZIARZY. Onegdaj aresztowała policja LeiDa Weissa, 
który skradł sztuczkę jedwaDiu, wgrtości 600 zł. w 
sklepie Marty Aueroatchowej w Rynku 1. 20, W 
śledztwie ustalono, że Wreiss jest mężem aresztowa­
nej poprzednio N. Grim Der owej, która wraz z W szę­
dobylską skradła 2 parasolki w  sklepie przy ul. Aka­
demickiej.

Przy tej , sposoDnoścj aresztowano Calela Jaku- 
oiw icza i 'jego żonę Feigę Rosenberg, zam. również 
W Łodz.. Następnie ustalono, że Jakóoowicz jest po­
szukiwany za liczne kradzieże Komplet ten po od- 
derpienju kary w Brygidkac'1, oędzjp odstawiony z 
powrotem do Łodz1.

NIEFORTUNNY „SKOK" WŁAMYWACZY, Do­
zorca realności orzy ul. Balonowej 1. 18., znalazł 
■worek napełniony (garderoną, którą następnie zao­
piekował się 'wywiadowca Kuszlik i 'deponował w  
kornisarjacie. Okazało się, że rzeczy te pochodziły 
z  kradzieży popełnionej na szkodę Leppla, zam. przy 
id. Balonowej 1. 18, gdzie skradziono rzeczy war­
tości 2.000 zl. Widocznie ktoś spłoszył włamywa­
czy, którzy i.ucjpkając porzucili łun i zmegU z ni- 
czern , , Ł

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Mieczysław 
Duda, zam. w Klcoaiowle, został ai-esztowany pod 
zarzutem dokonania włamania kasowego przy ul. Ko­
pernika 1. 17.

Helena ZUooi i janina Pikał doslały się do ,,paki‘‘ 
za stystematyczna kradzież Dielizny i garderoby na 
szkodę Filipa W yyzywalskiego, zam. przy ul. Os­
solińskich 1. 13.

Stanisław Oiowański został aresztowany pod za­
rzutem kradzieży na szkodę Heleny Pluty, zam. w 
domacn tramwajowych.

Los ich podzielili Marjan sąsiada oraz Stanisław 
Szoiara. Pierwszy z nich skradł rewolwer, drulgi zaś 
śkradl pakę cukru na szkodę Leji Lenewohl.

Andrzej Czepkowy dostał się również do „ula", 
qdyź kradł chodniki po kamienicach.

LWÓW. 22 stycznia. - 

BUFETOWCY SIĘ ORGANIZUJĄ.
Dnia 20. stycznia rb. o godz. 4 popoł. w lo­

kalu Związku zawodowego pracowników prze­
mysłu gastronomiczno-hotelowego Oddział Lwów, 
Rynek 3. odtylo się Zgromadzenie bufetoweów ga­
stronomicznych. Ne zebranie przybyło 26 bufetow- 
ców.

Po sprawozdaniu oiganizaeyjntm i kasowem, 
postanowiono działalność organizacyjną rozszerzyć 
i (przez agitację przyłączyć wszystkich bufetow- 
oów do Związku.

Charakterystyczne jesi, że pomimo Ustawy o 
8 godz dniu pracy, bufetowcy pracują po 15 
i więcej godzin na dobę, za bardzo małem wyna­
grodzeniem. Oprócz tego, przedsiębiorcy coraz wię­
cej przyjmują praktykantów, którzy po przebyciu 
od trzech do czterech miesięcy, odchodzą i na ich 
miejsce przyjmują świeżych, skutkiem czego zbyt 
.wielka ilość praktykantów powoduje szaloną kon­
kurencję pracy i obniżenie płacy

PRZEZ POSŁY — WILK NIE TYJE. 
maks Eeis«n, pechow cem . — Klasyczny świadek.

Ep'iog.
Znany szłifibruk lwowski Maks Eisen, przez 

wywieranie presji na kawiarzach lwowskich, stara 
się pośredniczyć w  sera wie przyjmowania kelne­
rów do pracy — przez co dopuszcza się przekro­
czenia ustawy o pośrednictwie pracy i miał już w

tym kierunku dochodzenia ze strony władz.
Ostatnio pan ten „postarał" się zarezerwował' 

rosadę na sezon zimowy, dla pracownika kelner­
skiego L. w jednej lwowskiej kawiarni — od któ­
rego pobrał 15 doiarów za „fatygę". Gdy jednak 
na skutek £wej „tranzakcii" miał na rzecz owego L. 
utracić pracę inny pracownik, stale zatruaniony w 
tej kawiarni, Zw. zawód przez swych delegatów 
uzyskał, że ów pracownik pozostał nadal w pra­
cy, /zaś interwencja Eiscna 'pozostała bez skutku.

PraeowmK L., jedndk nie licząc się z tern, że 
popełnił przekroczenie zasad organizacyjnych przez 
posługiwanie się pokątnym faktorem, zaskarżył fir­
mę do Sądu Przemysł, o dwumiesięczne odszkodo­
wanie oraz zwrot 15 dolarów' danych Eisenowy a 
zarazem powołał Eisena iako klasycznego świadka.

Sąd jednak po wysłuchaniu stron — nie uznał 
pretensji L. za usadnicną, a gdy tenże napomkną! 
o 15 dolarach, danych Eisenowi, polecono mu, by 
niepowołanego „pośrednika" zaskarżył do sądu 
o zwrot (powyższej kwoty — Nie wiemy dokładnie, 
czy1 pracownik L. uzyskał z powrotem powyższą 
kwotę daną Eisenowi, jednakowoż rozgoryczenie 
wśród pracowników z powodu szantażu, upiawia- 
nego w jaskrawy sposób przez Eisena. jest ogro­
mne-

Apelujemy do Państw. Urzędu Pośredn i Sta­
rostwa Grodzkiego o pouczenie tego pana, że ist­
nieje ustawa w Polsce, nie zezwalająca na pokątne 
pośredniczenie i pobierania horendalnych łapówek

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Jakiś mistrz wytrycha 
dostał się do przedpokoju mieszkania JakóDa Men- 
zla przy ul. Kopernika 1. 29 a, skąd skradł futro 
męskie, wartości 1.800 zl.

Aniela Bochonko, doniosła policji, że z warsztatu 
szewskiego przy ul. Na Bajkach 1. 4, skradziono 
ptaszcę, wartości 170 zł.

Z BAGNA ZEPSUCIA. Helena Schram, zam. przy 
ul. Chmielowskiego i. 4, została aresztowana za uży­
wanie swego mieszkania w celach nierządu.

Za kiyty nierząd i (wałęsanie się po idicacb mia­
sta osadęono (w areszcie 25- letnią Marję Olchową, An­
nę Głóch, lat 28, Zofję Borowicz, łat 20, Adelę Fi- 
lipównę lat 14, Irenę Wołoszyn, lat 22, Genowe­
fę. Mroczkowską tal 22 .1 i jej rówieśniczkę Jadwigę 
Pastuszy riśką.

NAGŁY ZGON. 70- letm inż. Herman Rippel, zam. 
przy ul. Zimorowicza 1. ij wczoraj rano zmarł nagie 
na udar sercowy. -

Z KRONIKI POŻARNEJ. Wczoraj wieczór zapa­
liła się ścianka drewniana w  Dji.rze Krajowego Tow. 
Kredytowego przy ul. Dominikarickiej.

Następnie: Wezwano straż pożarną do realności 
przy ul. Zimorowicza, gdzie w introligatora1 Leige- 
zy liski eg o poczęły płonąć odcinki papierów. W  o- 
du wypadkach straż pożarna ogień zlokalizowała i 
ugasiła.

ZA OPILSTWO i ocrazę policjanta, aresztowano 
Czesława Góreckiego i Annę Goroń.

ZA WAŁĘSANIE SIĘ po pasażu Mikolasćha od­
dano do „paki" Bolesława Czelakowskiego, Marję. 
Burkartek i Tadeusza Brosia.

82 SKARG 'wygotowały wczoraj komisarjaty po- 
licyjne. Między innymi odesłano do starostwa grodz­
kiego 20 doniesień za meoczyszczaiye chodpików, 11 
za przekroczenia regulaminu jazdy l i  za or/ekrocze- 
nie godzin policyjnych, 5 za dtęnzenje zwierząt, 3 za 
saneczkowanie się po ulicach miasta i t. d.

NIESPODZIANKA ELEKTRYCZNA trwała wczoraj 
do godziny 11-tej w nocy. Wskutek Drak u światłu 
«ma w śródmieściu nie mogły wyświetlać swych pro­
gramów, a  jw wielu sklepach i mieszkaniach świe­
cono świecami i lampami. Kjika dzienników musiało 
zmniejszyć swą onjętość. Powodem wypadku było 
przepalenie się stopki, na jednej łą~znigy. Elektry­
czna ta  niespodzianka jest już drugą z rzędu W cią­
gu niedługiego czasu.

Literatura, nauiut i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO'

środa, o 7.30 „Broadway".
Czwartek, o 7.30 „Jedna jedyi.« noc".
Piątek, o 7.30 „Trayiata".

X
ul

Podziękowanie.
Za sumienną i ofiarną opiekę w czasie ciężkiego za­

palenia płuc naszej cór-*czki Bia ki wyrażamy pp. Fiyma- 
rjuBzovi Qu-siowi, Dr Kosińskiej Bańkowskiej i p. Dr. Mark- 
lowi z głębi serca płynące podziękowanie.

H u p p erto w lc .

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Środa, o 7.30 wlecz. „Niewierna'
Czwartek, o 7,30 j.,Niewierna".
Piątek, o 7.30 „Niewierna".

- —O— 5 ,

TEATR WIELKI. Dziś, po raz izwarcy głośne, 
amerykańska sztuka Duiminga i Robota „Broadway" 
której wystawienie na naszej scenie wywołało nieby­
wałą scnzację.

TEIKO KIWA jako „Traviata" Dyrekcji Teatru 
udało się nakłonić p. Teiko Kiwa jeszcze do jednego 
występu kjośdnnego (w piątek. 25. d. m. w „Tra- 
viacie'‘ Yerdćego. Zniżk; urzędnicze również i na 
to przedstawienie ooowiązują.

DZIS PREMIERA w Teatrze Małym, z występem 
Mieczysławy Ćwiklińskiej i W ojdscha Bjryozińskiego 
którzy kreować będą sw oje , role w  dowcipnej ko­
medii R. B,ramio p. t.: „Niewierna". Rolę uwodzi 
dcla odtworzy p. Ziembiński, który wybił się na czo­
ło krakowskiej „Bagateli".

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Kochankowie".
MARYSIEŃKA: „Kochankowie".
APOLLO: „Dwie noce nrabskie".
LEW „Cienie haremu1*.
COLOSSEUM (dawny Teatr Nowości): „Z taj- 

lików carskiej ochrany".
PAŁACE: „Ostatni Carowie".
FATAMORGANA: „Przeznaczenie".
CAS1NO: „Iwan Mozżuchin jako Prerydent"
GRAŻYNA: „Spowiedź kapelana"
CHIMERA: „Aiśdcietka".
OAZA: „Szpiedzy". '

PAN: Rewolucja franc. „Danton i R o D esp ierre" .
PASAŻ: „Król Dżungli" (Elmi Lincołn).
LUNA: „IIavoc".

F ord  w  Rosji,
„Chicago Tribune" donosi z Nowego Jorku, że 

wkrótce stanie układ między. Fordem a rządem So­
wietów w sprawie założenia fordowśkiej fabryki 
w Moskwie. Pab-yka rozpocznie swą pracę za dwa 
lata i ma corocznie produkować stotysięcy samo- 

( ćhodów. Sześćdziesiąt tysięcy ma pozostać jako 
własność '•ządu sowieckiego.

-o—
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Ocnron? przed wojną oazową.
Rząd1 szwajcarski utworzył komisję dla ochro­

ny. ludności cywilne] przed skutkami wojny p,rzy 
pomocy gazów t-ujących. W  komisji tej utworzonej 
wespół z szwajcarskim Czerwonym Krzyżem, re­
prezentowani są oficerowie generalnego sztabu, 
przedstawiciele wojskowości, lekarze wojskowi i 
cywilni oraz politycy. Komisja już się ukonsty­
tuowała i poleciła kilku ze swoich członków spe­
cjalne studja nad obroną .przeciwgazową i środ­
kami .pi-zeriwgazowemi dla ochrony ludności cy­
wilnej.

Wiadomości z kraju.
NAPAD BANDYTÓW Nil PLEBANJĘ W  ŁAŃCU­

CIE. O poinacy na 22. d. m. wdarto się dwóch oso­
bników do plebanji w Łańcucie. Opryszki wszedł­
szy do sypialni, od leżącego w łóżku chorego pro­
boszcza !ks. Mazanka, zażądali pod gro ibą rewolwe­
rów  wydania gotówki, twierdząc, że są bezrobo­
tni. Sterroryzowany pleban dał bandytom nlu.cze od 
biurka. Rabusie zabrali trzy zegarki złote, wartości 
500 zł., oraz 1.062 zł. w gotówce. Po dokonaniu ra­
bunku opryszki związali księdzu ręce, poczem zbie­
gli z łupem.

HANu l ARZ f POSTRZELONY i o b r a b o w a n y  
PRZEZ BANDYTĘ. Dnia 21. b. m przystąpił na rymru 
W Łańcucie do handlarza Lejny Szyfmana, nieznany 
osoDnik, oświadczając mu, że ma na sprzedaż dwie 
lisie skorki za które żąda po 60 zł. W tym celu 
wywam; on Szyfmana za miasto na pola gminy 
Krzemienicy, gdzie ow« skorki miał !mi>ec schowane.

Znalazłszy się na odludnem miejscu na polu nie­
znajomy w ydO D ył m o m e n ta ln ie  re w o lw C jf  i strzelił dwu­
krotnie z ty łu  d o  Szyfmana, raniąc go ciężko W  
prawy ;do]c i (w lewą nogę. Gdy r a n n y  Szyfman upadł 
na ziemię, opryszek wyciągnął mu z tylnej kiesze­
ni spodni g o t ó w k ę  iw kwocie około 800 zł. oraz dowóa 
osobisty poczerń zbiegł w kierunku gm. Krzemienicy, 
pozostawiając rannego na polu. Ciężko rannego Szyf­
mana znaleźli przypadkowo przechodnie i zawieźli go 
do domu, skąd bezzwłocznie odwieziono go (to szpi­
tala w  Krakowie. Miejscowa policja, jest na tropie 
sprawcy o h y d n e j  zorodpi

Org. M l Rob.T. U. R.
W alne Zgromadzenie, odbędzie się W sobotę, o 

flodz 7-mej trnia 26. stycznia b. r. w lozalu Org., 
Rynek 8. I. p., na którem obecność członków org. 
obowiązkowa

Sprawy b. ważne.
Za Żarząc: Lemejda, sełcr

jv jra u n ik a tt j .
I POSIEDZENIE SEKCJI KOJ3IET PPS- i Komitetu 

Gwiazdkowego, odbędzie się we środę, 23. stycznia 
o -godzinie 7-mej wiecz. przy ul. Sykstuskiej I. 21. 
II. p. Uprasza się o punktualne przyDycie'. Obec­
ność wszystkich członków konieczna.

Dzieci, które byty zapisane na „Gwiazdkę" a 
nie zgłosiły się po podarki, niech się zgłoszą do tow. 
Muszki Drobutowej, ul. Szeptyckich 1. 7. lewy ga­
nek Można tam przyjść o godz. 6-tej popoł.

POSIEDZENIE KOMITETU OBWOD. P. p. S. 
Wschodniej Małopolski, odbędzie się W niedzielę 27. 
stycznia b. r. Początek obrad o godk. 10-tej rano.

Na porządku dziennym sprawy Dardzo ważne. 
Bliższe szczegóły w  zaproszeniach imiennych.

Ze względu na ważność posiedzenia, od^ odość 
ws7ysrKich członków konieczna.

Za Komitet Od w . Dr. H. Diamand, przew. B. 
Skalak, sekr.

Towarzyszy i Przyjaciół 
pisma naszego 

zapraszamy do przedpłaty!

O T O M A N Y , Materace, Kanapki, Łóżka patentowe, najta- 
O  niej poleca H A G lE R , S i bitskiego 21. za gotówkę 

i na spłaty.

OPTYK SILBER (obok Katedry)
wydaje na asygnaty dla członków Kasy Chorych 

trw ale OKULARY i CWIKIERY.

Księgarnia Ludowa,
Lwów, ul. Szajnochy I. 2.

p o l e c a :

S ą d y  P r a c y
Cena zł. 2‘40 -- z przesyłką pocztową 3 zł.

Komunikat.
W yłącznie d!« u b ezp ieczo n y ch  cz ło n ­

ków  Z akładu U b ezp ieczeń  P racow n ik ów  
U m ysłow ych  w e  L w nw ie będzie do wynajęcia 
w domu czynszowym we Lwowie przy ul. Stryjskiej, 
7 8  m ieszk a ń  1-3-pokojowych z kuchnią i przyn. 
i 5 pokoji kawalerskich z terminem oigęcia od  
p i^ rw szep o  k w ietn ia  <929.

Podania o mieszkania winny być wniesione wy­
łą czn ie  na pecjalnych kwestjonarjuszach, kł e 
wvdaje protokół podawczy Zakładu Ubezp. Prac, 
Umysł, we Lwowie przy ul. Piekarskiej t /a  I. p. od 
godz. 8 mej do 14 lej popołudniu. Term in wnorie- 
cia podań u p ływ a bezwarunkowo 5  lu te g o  1 9 2 9  
włącznie. Później wni sione podania nie h"dą ozpa- 
trywane. Petenci nie uwzględnieni przy rozdziale mie­
szkań w domu czynszowym Zakładu we Lwowie przy 
ul. Na Bajki, którzy obecnie reflektują na mieszkanie, 
winni ponownie wnieść podanie na przepisanych 
kwestjonaijuszach.

K o d e k s  P r a c y
Ustawy i rozporządzenia o narowie o pracę 
robotników, pracowników umysłowych, o czasie 
pracy, o urlopach, o hygienie pracy i choro­
bach zawodowych, o inspekcji pracy, o sądach 
pracy i t- p. — opracował i uwagami opa­
trzył Józef Bloch, adwokat. — Ceoa 16 zł.

L. FRANKOW SKA

UBEZPIECZENIE
NA WYPADEK CHOROBY

(K A 5 Y  G H 6 R Y G H )
Cena 7 0  gr.

STEFAN SZYM OROW SKI

U M O W A
O PRACĘ ROBOTNIKÓW

Cena 2 ‘4 0 .

powyższe książki poleca

Księgarnia Ludowa, Szajnuchy 2.

Księgarnia Ludowa, Szajnochy Z.
poleca następujące książki:

Marjat Porczak

0 JM

H. Krahelska i Wind. Landan

Ochrona pracy w  Polsce
Cena 3  zł.

Cena 8 0  gr.

Cena 1 zł.

Cena 2  zł.

Polski Sport Robotniczy
na międzynarodowym terenie

II
(1—4 litopada 1928)

mam—rrifltr-fP

CENNIK OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz mm. 1 szpalt, (azer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
po kronice 55 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­

szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzeda* 10 gr. Cała stronica 300 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamie;acowe o 25% drożej, zagr. o 50%.

Kedastoi odpowiedzialny®1 STANISŁAW LAUDA. — Druk. Ldd Spółaz. Tow. Wyd. Lwów, uil. L. Sapiehy ,7.7. — Tel. 496.


